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 Zobacz 
czym żyje 
Trójmiasto

17 września to data potrój-
nie symboliczna. 17 wrze-
śnia 1980 r. powstał NSZZ 

„Solidarność” jako jeden, 
ogólnopolski związek zawo-
dowy. Tego przedstawiciele 
ruchu związkowego z całego 
kraju na miejsce spotkania 
wybrali stoczniowy hotel we 
Wrzeszczu, czyli "Ster”.  Na-
zwę „Solidarność” zapro-
ponował historyk, dysydent, 

syndykalista Karol Modze-
lewski, który w więzieniach 
PRL za „politykę” przesie-
dział blisko 9 lat. Koncepcję 
i statut Wolnego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Wybrzeża  przygo towal i 
prawnicy: narodowiec Wie-
sław Chrzanowski,  jego 
główny autor i socjalista 
Jan Olszewski. Nie przeszła 
koncepcja tworzenia regio-
nalnych, branżowych związ-
ków. Nowy ruch związkowy 
mógł uzyskać i utrzymać  
niezależność pod warunkiem 
jednolitego i solidarnego 
działania. 

Kończył się pierwszy etap 
syndykalistycznego protestu, 
w którym to robotnicy zdoła-
li przejąć zakłady pracy i za-
bezpieczyli swoje warsztaty, 
aby ratować podupadająca 
gospodarkę. Rozpoczęła się 

budowa alternatywnego wo-
bec PRL porządku, chociaż 
w zapisach uznano Konsty-
tucję PRL. 

Do 1980 r.  w opozycji 
działo około tysiąca osób 
(nie licząc ruchów oazowych 
i duszpasterstw). W SB słu-

żyło 20 tysięcy oficerów, 
w WSW drugie tyle. Mimo to 
postulat społecznego wpły-
wu na losy państwa i oby-
wateli zjednał szybko ponad 
9 milionów rodaków, którzy 
zdawali się być po jednej 
stronie. Okazało się jednak, 
że podział, który ujawnił się 

już podczas strajku w 1980 
roku, stawał się coraz bar-
dziej wyraźny.  

I jeszcze jedno wrześniowe 
memento. 23 sierpnia 1939 
r. pakt nazistowsko-sowiec-
ki utworzył nową polityczną 
konfigurację wbrew głów-

nym graczom Wielkiej Bry-
tanii i Francji. Skończył się 
wersalski ład. Brytyjczycy 
i Francuzi musieli się z tym 
pogodzić jak w 1938 r. lub 

„grać” na wojnę. Nowy po-
dział stref doprowadził do 
zniszczenia Rzeczpospolitej. 
Ustanowienie wspólnej nie-

miecko-sowieckiej granicy 
zbliżyło do siebie państwa 
będące w przyjaźni od lat 
20, przepojone poczuciem 
krzywdy po Wielkiej Wojnie. 
W efekcie o świcie 17 wrze-
śnia 1939 r. na bohatersko 
walczącą z nazistowskimi 

Niemcami, chaotycznie do-
wodzoną, osamotnioną Pol-
skę runęła Armia Czerwona. 
Wepchnięci w wojnę zostali-
śmy pozostawieni sami sobie. 
Cztery lata później alianci 
po raz wtóry nas zdradzili, 
bez oporu pozwalając, by na 
Europę, na wschód od Łaby 

po granice Grecji, spadła 
żelazna kurtyna. 

Podstawą sowieckiej do-
minacji była niepożądana 
obecność robotniczo-chłop-
skiej Armii Czerwonej na 
terytorium państw sate-
lickich. 17 września 1993 
roku w rocznicę agresji  na 
Polskę z 1939 roku, po 54 
latach żołnierze Federacji 
Rosyjskiej opuścili naszą 
ziemię.  W Belwederze ów-
czesny prezydent RP Lech 
Wałęsa,  przewodniczący 
MKZ NSZZ „Solidarność” 
z 1980 roku pożegnał grupę 
oficerów Północnej Grupy 
Wojsk. 18 września 1993 
o godz. 9:20 wiozący ich 
pociąg przekroczył granicę 
w Terespolu. Kończył się jał-
tański porządek świata.

Artur S. Górski

17 września: dzień zdrady, 
dzień niepodległości 

Autolitografi e Suchanka
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Cytat tygodnia

8004
 liczba biegów w 

meczach ligowych w 
jakiej na gdańskim torze 
rywalizowali żużlowcy

5014
 liczba biegów w jakiej 

wystąpili zawodnicy 
zagraniczni w barwach 

Wybrzeża

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- To skandaliczne orzeczenie. 
Sąd powinien przede wszystkim 

kierować się rozumem. To 
rażąco niesprawiedliwe. Jeśli 
ktoś wypowiada takie słowa 

przeciwko Polakom, przeciwko 
naszemu narodowi, będąc 
pracodawcą u nas, to ktoś 

inny ma prawo to nagrywać 
i się bronić - Michał Wójcik, 

wiceminister sprawiedliwości, 
komentując orzeczenie 

w sprawie wyroku w sprawie 
Hansa G. w rozmowie z Olgą 

Zielińską

"Gość Dnia" Radia Gdańsk

    - W demokracjach 
dojrzałych i stabilnych ruchy 
polityczne nie mają miejsca. 

Wielkie ruchy pojawiają 
się tam, gdzie mamy do 

czynienia z rzeczywistością 
rozkładającego się 

totalitaryzmu albo tam, gdzie 
są mechanizmy autorytarne 

- Tomasz Żukowski, socjolog 
z Uniwersytetu Warszawskiego

    "Gość Dnia" Radia 
Gdańsk

Gości Jesień…
Ze złotych kolory 

przechodzą w szarości
To urok tej pory, jesień 

teraz gości
Nie ma złej pogody nawet 

jeśli pada
Bez liści ogrody i deszcz to 

nie wada
Ranki zdrowe, rześkie, a 

powietrze świeże
Wszyscy po urlopach myślą 

o karierze
Pełni sił witalnych, zdrowi, 

uśmiechnięci
Siłą optymizmu i 

niezłomnych chęci
Gotowi jesienią do 

akceleracji
Tyrają na wynik swojej 

korporacji

Widziane z Sopotu

 W poniedziałek, 14 września, na 
uroczystej sesji Rady Miasta Gdań-
ska tytuły Honorowego Obywatela 
Miasta Gdańska otrzymali Halina 
Winiarska-Kiszkis i Jerzy Kisz-
kis. Leszek Kiszkis (ur. 4 marca 
1938 w Warszawie) to absolwent 
PWST w Warszawie (1961). Aktor 
Teatru Popularnego w Grudziądzu 
(1957–1958), Teatru Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze (1961–1962), 
Teatru Śląskiego w Katowicach 
(1962–1963) i Teatru Polskiego 
w Poznaniu (1963–1966). W latach 
1966–2003 występował na deskach 
Teatru Wybrzeże w Gdańsku. Był 
wykładowcą w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Pelplinie. Od 
1968 prowadzi zajęcia z fonetyki 
i kultury żywego słowa w Biskupim 
Seminarium Duchownym (od 1992 
Gdańskie Seminarium Duchowne). 
Od lat 60. XX w. członek SPA-
TiF–ZASP oraz Klubu Inteligencji 
Katolickiej. W sierpniu 1980 wraz 
z grupą aktorów z Trójmiasta 
wspierał strajkujących w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina występami 
w sali BHP. Od września 1980 
w NSZZ „Solidarność”, członek 
KZ Teatru Wybrzeże. W 1981 
przewodniczył obradom Krajowego 
Zjazdu „Solidarności” Pracowników 
Teatru w Gdańsku. 13 grudnia 1981 
internowany w Ośrodku Odosobnie-
nia w Strzebielinku (zwolniony 15 
stycznia 1982). W latach 1997–2007 
prowadził zajęcia z kultury mowy na 
Wydziale Historycznym Uniwersytetu 
Gdańskiego. Halina Winiarska (ur. 
8 października 1933 w Chrzanowie) 

– polska aktorka teatralna, filmowa 
i telewizyjna, pedagog.Absolwentka 
filologii polskiej na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W 1957 zdała aktorski 
egzamin eksternistyczny. W latach 
1956–1958 występowała w Teatrze 
Dramatycznym im. Aleksandra 
Węgierki w Białymstoku, w latach 
1958–1960 w Teatrze im. Wandy 
Siemaszkowej w Rzeszowie, w latach 
1960–1963 w Lubuskim Teatrze im. 
Leona Kruczkowskiego w Zielonej 
Górze, w latach 1963–1966 w Te-
atrach Dramatycznych w Poznaniu. 
W latach 1966–2003 była aktorką 
Teatru Wybrzeże w Gdańsku. 
Prowadziła pracę pedagogiczną 
w Teatrze Muzycznym w Gdyni.

   Zmarł Edward Kajdański – in-
żynier, dyplomata, pisarz, malarz, 
niestrudzony badacz, znawca i pa-
sjonat kultury Dalekiego Wschodu. 
Urodził się w 1925 roku w Harbinie 
w Mandżurii na terytorium pół-
nocno – wschodnich Chin, gdzie 
istniała kolonia polska związana 
z budową Kolei Wschodniochińskiej. 
Ukończył Gimnazjum Polskie im. 
Henryka Sienkiewicza w Harbinie 
i Politechnikę Harbińską. W 1951 
roku, wraz z żoną i matką, jako 
repatriant przybył do Gdańska, 
zamieszkali przy ulicy Sobótki we 
Wrzeszczu, a następnie w Oliwie. 
Pracował w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego, w biurze radcy 
handlowego i w ambasadzie w Pe-
kinie. Był konsulem w Kantonie 
w Chinach. Wiceprzewodniczący 
Rady Programowej Centrum Studiów 
Azji Wschodniej Uniwersytetu Gdań-
skiego. Laureat Odznaki Honorowej 
Bene Merito oraz nagród i tytułów 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Trudno samej mi w to uwie-
rzyć, ale zgadzam się z prezy-
dentem Sopotu w kilku spra-
wach.  Na pewno w tym, że 
nie warto grabić i usuwać li-
ści z dużych i dzikich parków, 
że kwietne łąki są bardzo ład-
ne, a także, że warto odtwa-
rzać przedwojenne szpalery 
drzew. A także w jednej dużo 
bardziej istotnej sprawie.

Chciałabym żeby Sopot po-
mógł przynajmniej kilku oso-
bom z obozu dla uchodźców 
i migrantów Moria w Grecji 
na wyspie Lesbos i zaprosił 
ich do zamieszkania w na-
szym mieście. W ubiegłym ty-
godniu w nocy z 8 na 9 wrze-
śnia obóz prawie całkowicie 
się spalił. Został najprawdo-
podobniej podpalony przez 
kilku młodych Afgańczyków. 
W tej chwili toczy się w tej 
sprawie śledztwo. 

W wyniku pożaru  około 
12 tysięcy osób tysięcy osób 
straciło dach nad głową. 
Zresztą i przedtem uchodźcy 
i migranci żyli w bardzo trud-
nych warunkach. Moria to 
największy tego typu ośrodek 
w Europie.

Mieszkańcy Lesbos są udrę-
czeni obecnością obozu na 
ich niewielkiej wyspie. Wy-
obraźcie sobie, że w Sopocie 
jest obóz, w którym znajdu-
je się 5 tysięcy uchodźców 
i migrantów. To odzwiercie-
dlałoby proporcje z greckiej 
wyspy. Trudno pozostawić 
migrantów, często sieroty 
czy rodziny z małymi dziećmi 
w tak strasznych warunkach 

w jakich się znaleźli, ale trud-
no także nie pomóc mieszkań-
com tego małego miasteczka, 
którzy zawinili wyłącznie tym, 
że mieszkają na wyspie poło-
żonej blisko Turcji, na szlaku, 
którym przemieszczają się 
migranci.

Wiem, że kiedy to czytacie 
zaczynacie obawiać się czy 
różnica kulturowa pomiędzy 
nami, a migrantami pocho-
dzącymi z odległych od Pol-
ski krajów nie jest zbyt wielka. 
Być może zresztą oni sami nie 
chcieliby wcale zamieszkać 
w Sopocie?   

Jednak w tej chwili naj-
ważniejsze jest pokazanie 
życzliwości, współczucia i so-
lidarności w tej szczególnej 
sytuacji, której znalazł się 
świat. Kilka dodatkowych 
osób, które zamieszkałyby  
w bogatym Sopocie niewiele 
zmieni jeśli chodzi o nasze 
dochody czy jakość życia. 
Zamiast dawać pieniądze na 
promocje wyścigów samocho-

dowych w sopockich lasach, 
można przeznaczyć je na po-
moc dla rodziny z wycieńczo-
nej konfliktem zbrojnym Syrii. 

Nie wiem jakie są motywy 
działania prezydenta Sopo-
tu, który również opowiada 
się za przyjęciem migrantów 
w Sopocie. Być może znowu 
jest to tylko rozgrywka poli-
tyczna z rządem. Wskazywał-
by na to fakt, że prezydent 
podobnie jak w przeszłości, 
kiedy wbrew opinii takich 
ekspertów jak Janina Ochoj-
ska z Polskiej Akcji Huma-
nitarnej, chciał sprowadzać 

do Sopotu  sieroty z Aleppo, 
teraz znowu mówi o sprowa-
dzaniu dzieci. Jest to niezwy-
kle trudne i prawdopodobnie 
niemożliwe do realizacji ze 
względu na międzynarodo-
we przepisy, które otoczyły 
szczególnymi ograniczeniami 
migrację dzieci.

Oznaczałoby to, że podobnie 
jak w przypadku sierot z Alep-
po prezydent chce wykorzystać 
kryzys w Morii do polityczne-
go ataku, a nie realnie pomóc 
potrzebującym. Ale odłóżmy 
na bok jego motywacje, bo 
najważniejszy w tej chwili jest 
los osób, które znalazły się pu-
łapce na małej greckiej wyspie. 

Jak piszą wolontariusze 
pracujący w obozie: „Na 
ziemi niczyjej pomiędzy ich 
dawną ojczyzną a bezpiecz-
nym schronieniem ci ludzie, 
młodzi i starzy, żyją razem 
na europejskim terytorium. 
Nieludzkie warunki życia 
w Morii prowadzą do cho-
rób zakaźnych i poważnych 
problemów ze zdrowiem 
psychicznym. Ludzie przyby-
wają już z traumą, a pobyt 
w Morii potęguje ich cier-
pienie.” 

(Guda Scholten i Marieke 
van de Water z Boat Refugee 
Foundation). To jak będzie? 
Pomożecie?

Małgorzata Tarasiewicz

Jak Sopot 
może pomóc 
migrantom?

Główny organizator ob-
chodów 98-lecia Gedanii 
Mirosław Przyborowicz 
przypomniał trudne przed-
wojenne czasy utrwalania 
polskości w zdominowanym 
przez Niemców Gdańsku. 
Dr Janusz Trupinda, autor 
książki ”KS Gedania-klub 
gdańskich Polaków”, omó-
wił początki powstawania 
k lubu ,  na tomias t  pose ł 
Kacper Płażyński odniósł 
się do ostatnich informacji 
dających możliwość cofnię-
cia pozwolenia na budowę 
osiedla na terenie przedwo-
jennego boiska.

Karol Nawrocki, dyr. Mu-
zeum II Wojny Światowej, 
l i c z n i e  z g r o m a d z o n y m 
młodym piłkarzom klubu 
wspomniał o wartościach 
którymi kierowali się spor-
towcy dawnej Gedanii, dziś 
przywołani pamięci w tym 
sanktuarium, odgrodzeni od 
boiska siermiężnym płotem. 
Mirosław Przyborowicz od-
czytał również list od euro-

posłanki PiS Anny Fotygi.
W przedwojennej Gedanii 

trenowało 1200 sportowców, 
Polaków skupionych tuż 
przed wojną w 16 sekcjach. 
Za dwa lata w 2022 roku ten 
zasłużony dla Gdańska klub 
sportowy obchodzić będzie 
100-lecie istnienia.

Boisko zostało zbudowane 
z pomocą rządu Rzeczypo-
spolitej Polskiej i Komisa-
riatu Generalnego RP na 
terenie Wolnego Miasta 
Gdańska, datę założenia 
klubu określa się na 15 
września 1922 roku kiedy to 
z Towarzystwa Gimnastycz-
nego „Sokół” wyodrębniła 
się sekcja piłki nożnej. Pol-
scy działacze patriotycz-
ni i sportowi postanowili 
na ternie Wolnego Miasta 
Gdańska utworzyć na tak 
zwanym „polskim haku” 
miejsce pozbawione wpły-
wów niemieckich, czysto 
polskie, patriotyczne z po-
szanowaniem i szacunkiem 
dla godności Polaka.

W okresie międzywojen-
nym gedaniści współzawod-
niczyli na terenie WMG 
z niemieckimi klubami i póź-
niej podczas okupacji, jako 
więźniowie obozu koncentra-
cyjnego Sachsenhausen roz-
grywając mecze z niemiec-
kimi przeciwnikami. Karty 
polskiej historii tak nieliczne 
w Wolnym Mieście Gdańsku 
powinny zatem szczególnie 
podlegać dzisiaj ochronie. 
To niebywałe oddanie kiedy 
na szali trzeba było położyć 
życie, które liczyło się po-
nad wszystko. Jak dziś wie-
my 120 gedanistów oddało 
życie w imię patriotycznych 
pobudek.

Powojenne losy gdańskich 
sportowców dały też powód 
do dumy. Gedania dla pol-
skiego sportu była dostar-
czycielem utalentowanych 
młodych zawodników, ale 
również sama wychowa-
ła pięcioro olimpijczyków 
wśród nich złotego medali-
stę z Helsinek (1952) bok-

sera Zygmunta Chychłę, 
brązowego medalistę z Rzy-
mu (1960) również boksera 
Brunona Bendiga oraz dwu-
krotną brązową medalistkę 
z Tokio (1964) i Meksyku 
(1968) siatkarkę Jadwigę 
Marko-Książek,  a także 
wioślarki Małgorzatę Dłu-
żewską i Czesławę Kościań-
ską, które na Olimpiadzie 
w Moskwie w 1980 roku 
wywalczyły srebro. Zawod-
nicy Gedanii uczestniczyli 
w dziesięciu Olimpiadach, 
zdobywal i  Mis t rzos twa 
Świata, Mistrzostwa Europy.

Szczególne miejsce w hi-
storii klubu zajmuje sekcja 
piłki nożnej działająca nie-
przerwanie od 1922 roku. 
W sezonie 1951-1952 druży-
na grała w II lidze krajowej. 
W Gedanii zaczynali swoje 
kariery tacy reprezentanci 
Polski jak legendarny Ro-
man Korynt, a później zna-
komity Rafał Murawski.

Stanisław Seyfried

98. rocznica 
powstania Gedanii
Bodaj po raz pierwszy od wielu lat tak liczna ilość delegacji złożyła kwiaty i wieńce 
pod pomnikiem zamordowanych przez Niemców sportowców Gedanii. 98 rocznica 
powstania w Wolnym Mieście Gdańsku polskiego klubu sportowego była okazją do 
zorganizowania przez członków PiS patriotycznej uroczystości.
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Ludzie Miasta zarabiają 
lepiej niż prezydent RP 

Gdańsk i jego prezydent, 
tak jak i inne gminy, czy rząd, 
nie mają „własnych” pienię-
dzy. Gospodarują tym, co 
wpłacą do kasy obywatele, 
czyli wpływami z podatków 
i innych opłat. Jak się zarabia 
na gdańskich stanowiskach? 
Czy dopracowaliśmy się no-
menklatury? Jeśli tak to na-
leży do niej zaliczyć szefów 
jednostek miejskich i spółek 
z udziałem gminy.

Jednostki magistratu

Włodzimierz  Bartosie-
wicz, dyrektor Dyrekcji 
Rozbudowy Miasta Gdań-
ska, (zadaniem DRMG jest 
przygotowanie i realizacja 
powierzonych przez Miasto 
inwestycji), jest najlepiej 
opłacanym urzędnikiem. Za 
umiejętności dyrektorskie 
pobrał w ub.r. 254,2 tys. zł, 
czyli co miesiąc za pracę 
nad rozbudową grodu otrzy-
mywał ponad 25 tys. zł. To 
nieco mniej niż w 2018 r. gdy 
zarobił 295,7 tys. zł. Dorobił 
do pensji w radach nadzor-
czych Arena Gdańsk Opera-
tor i „domu towarowego” Fo-
rum Gdańsk. Po 24,6 tys. zł 
i 26,8 tys. zł. Zgromadził też 
w oszczędnościach, co praw-
da wspólnie z małżonką 200 
tys. zł. Ma też papiery warto-
ściowe na około 86 tys. zł.

Jest w miejskiej struktu-
rze i Biuro Rozwoju Miasta 
Gdańska, odpowiedzialne za 
studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania 
przestrzennego oraz plany 
zagospodarowania, na któ-
rego czele stoi Edyta Dam-
szel-Turek, która też sporo 
zaoszczędziła, bo 250 tys. zł. 
Jej przychód z pracy dyrek-
tora przekroczył w  ub.r 205 
tys. zł. 

Dr hab. Waldemar Ossow-
ski, archeolog, dyrektor Mu-
zeum Gdańska na dwóch 
etatach muzealnika i na UG 
zarobił 258,4 tys. zł. Też nie-
źle. 

Dla odmiany Leszek Pasz-
kowski, dyrektor Gdańskiego 
Ośrodka Sportu. pochwalić 
się może wypłatą roczną za 
swą pracę 172,5 tys. zł. 

Leszek Walczak, komen-
dant Straży Miejskiej do 
emerytury (31 tys. zł) doro-
bił jako dowódca strażników 
i strażniczek miejskich 201,3 
tys. zł. Troszczący się o ludzi 
bez pracy Roland Budnik, 
dyrektor Gdańskiego Urzędu 
Pracy otrzymał za swój trud 
193,7 tys. zł

Przemysław Guzow, stojący 
na czele zakładu budżetowe-
go Gdańskie Nieruchomości 
(GZNK) zainkasował 235,7 
tys. zł. Zasiada też w radach 
nadzorczych Zakładu Gospo-
darki Komunalnej i Miesz-
kaniowej w Malborku oraz 
Gdańskich Usług Komunal-
nych, za co otrzymał dodatko-
we 31,2 tys. Jak na fachowca 
od nieruchomości ma ich spo-
ro: dom, który wycenił na 650 
tys. zł z działką za 100 tys. zł 
i mieszkanie warte 540 tys., 
grunt rolny 0,72 ha wart 140 
tys. zł oraz udziały w pięciu 
innych nieruchomościach.    

Popularny i medialny Mi-
chał Targowski, dyrektor 
oliwskiego ZOO, za pieczę 
nad gdańskim zwierzyńcem 
otrzymał w ub.r. 211,2 tys. zł. 

Oszczędny jest Sebastian 
Zomkowski, dyrektor ZTM, 
a jego oszczędności to 378 
tys. zł. Roczny przychód 
z pracy przyniósł mu 150 
tys. zł, a 25 tys. zł dorobił jak 

członek zarządu Metropolital-
nego Związku Komunikacyj-
nego Zatoki Gdańskiej.

Dla porównania łączna 
kwota wynagrodzenia oso-
by sprawującej funkcję Pre-
zydenta RP to 20 399,39 zł 
brutto miesięcznie (od tej 
sumy prezydent płaci poda-
tek oraz składki ZUS). W  
oświadczeniu majątkowym 
z czerwca 2020 r., Andrzej 
Duda zaznaczył, że z tytułu 
pełnienia funkcji głowy pań-
stwa w 2019 r. uzyskał 243 
041,43 zł brutto. Ile zarabia 
premier Morawiecki pozosta-
je w sferze domysłów. Anali-
tycy szacują, że miesięczne 
wynagrodzenie Mateusza 
Morawieckiego to ok. 17 tys. 
zł. Czyli coś ponad 204 tys. zł 
rocznie. 

Prezesem być...

Jak się mają gdańskie spół-
ki i ich zarządy? Wybierzmy 
kilka, szczególnie bliskie co-
dziennemu życiu gdańszczan.

Ubiegły rok był kolejnym 
udanym dla francusko-gdań-
skiej spółki Saur Neptun 
Gdańsk SA. Dostawca wody 
i odbiorca nieczystości w 
2019 roku osiągnął zysk 13 
mln 827 tys. złotych. To nic 
nowego, bo wszak SNG od-
notowuje od lat zyski. Ren-

towność sprzedaży wody 
przez lata była na poziomie 
8 proc. Od kilku lat spada, 
ale nadal to przyzwoite 4,73-
5,2 proc. Zysk jest stabilny 
i pozbawiony ryzyka. Saur 
Neptun Gdańsk np. w 2018 
roku osiągnęła zysk 13 046 
tys. zł, a za 2017 rok bilans 
SNG zamknął się na plus 13 
355 tys. zł. Do spółki-matki 
Saur International trafi ło z ty-
tułu dywidendy za ub.r. 6 mln 
805,5 tys. zł, kolejne 1,6 mln 
euro „popłynęło” do Francji. 
Kasę Gdańska zasiliło 6 mln 
538,6 tys. zł. Na fundusz so-
cjalny zakładu przeszło 228,9 
tys. zł, a na nagrody dla za-
rządu przeznaczono więcej, 
bo 253,7 tys. zł. Miejsce w 
zarządzie tej spółki jest wy-
soce popłatne. Dwuosobowy 
zarząd SNG w składzie Guy 
Fournier i Jacek Kieloch 
inkasuje blisko 1,3  mln zł 
(1 mln 281 tys. zł), czyli po 
średnio 53 tys. zł miesięcznie. 

Nad działaniami zarządu 
SNG czuwa siedmioosobo-
wa Rada Nadzorcza. Od lat 
zasiada w niej czterech Fran-
cuzów i trójka reprezentantów 
Gdańska. Średnio członek 
rady SNG może liczyć na 
wynagrodzenie ponad 70 tys. 
zł rocznie. Łączny jej koszt w 
ub.r. to 489 tys. zł. W sierpniu 
br. doszło do zmian w radzie 

nadzorczej tej spółki. Prezy-
dent Aleksandra Dulkiewicz 
powołała w skład rady SNG: 
Izabelę Kuś, skarbnika Gdań-
ska, członka rady nadzorczej 
Forum Gdańsk, Iwonę Bierut, 
szefową wydziału w urzędzie 
miejskim i Krzysztofa Ko-
chanowskiego, radcę praw-
nego. Po 11 latach w radzie 
nie już ma prof. Krystyny 
Dziworskiej i prof. Anny 
Machnikowskiej z UG, ani 
Eugeniusza Aleksandrowicza. 
Odwołano też dwoje człon-
ków rady z Francji. Na jedno 
z tych opróżnionych miejsc 
do rady weszła Magdalena 
Markiewicz z Francusko-Pol-
skiej Izby Gospodarczej, od 
dwóch lat w Zarządzie Saur 
Polska sp. z o.o., prezes Saur 
Horyzont SA co utrzymuje 
status quo 4:3. 

Co dalej? Podstawowym 
zadaniem zarządu gminy - 
prezydenta, burmistrza, wój-
ta - jest zaspokajanie potrzeb 
wspólnoty. Samorząd ma 
sens, jeżeli ma autonomię fi-
nansową. Realizacja zadań 
własnych wymaga bowiem 
zapewnienia koniecznych 
środków fi nansowych na ich 
realizację, w tym z dochodów 
własnych gminy. W styczniu 
2023 kończy się 30-letni kon-
trakt gminy Gdańsk ze spółką 
Saur Neptun Gdańsk SA (Saur 
International) na dostawę 
wody i odbiór ścieków. Czy 
władze Gdańska zdecydują 
się na kontynuację współpra-
cy z przedsiębiorstwem zaj-
mującym się sprzedażą wody 
gdańszczanom, w większości 
należącym do Francuzów z 
regionu Île-de-France, z mia-
steczka Issy-les-Moulineaux? 
Czy raczej zwycięży wola 
miasta przejęcia całkowitej 
kontroli nad systemem? Umo-
wa z Francuzami na dostarcza-
nie wody gdańszczanom we-
szła w życie 19 stycznia 1993 
r. Gdańska woda w 51 pro-
centach należy do założonej 
przez przemysłowca Francisa 
Bouyguesa grupy, która była 
do 2013 r. głównym udzia-
łowcem Saur. Od tego czasu 
udziałowcami grupy Saur są 
banki BNP Paribas i grupa 
BPCE.

Beżowo-czerwony 
autobus mknie

Gdańskie Autobusy i Tram-
waje, którymi zawiadują prezes 
Maciej Lisicki i wiceprezes ds. 
fi nansowych Danuta Gierdzie-
jewska mogą pochwalić się za 
rok 2019 zyskiem 2 mln 896 
tys. zł, który został przeznaczo-
ny na kapitał zapasowy spółki. 

Za swój trud oboje człon-
kowie zarządu pobrali, wraz 
z nagrodami z zysku, 618 tys. 
złotych, z czego były wice-
prezydent Gdańska Maciej 
Lisicki na kontrakcie mena-
dżerskim uzyskał 337 467 zł, 
czyli średnio 28 tys. zł mie-
sięcznie. Nadzór nad ich pracą 
sprawuje czteroosobowa Rada 
nadzorcza GAiT w składzie: 
Teresa Blacharska, Alan Alek-
sandrowicz, zastępca wicepre-
zydent Gdańska, który w ra-
dzie znalazł się w lipcu ub.r., 
zastępując w niej „człowieka 
orkiestrę” Ryszarda Trykoskę 
(jako, że wszedł niejako w po-
łowie meczu zarobił  w radzie 
26 tys. zł) oraz Jarosław Czar-
necki i Piotr Żmijewski. Jej 
członkowie za trud nadzorcy 
otrzymali w sumie 166 tys. zł, 
to o ponad 15 tys. zł mniej niż 
w ub.r., ale i tak wypada na 
pozostała trójkę po 47 tys.   

Gdańskie Usługi Komunal-
ne odnotowały zysk 144 179 
złotych. Niewiele, ale za trud 
jego wypracowania Bartosz 
Piotrusiewicz, były pomorski 
radny, otrzymał 234,3 tys. zł. 
Do kwietnia ub.r. był jedy-
nym członkiem zarządu GUK, 
z czasem doszlusował doń 
Janusz Kupcewicz-Szwoch 
i w sumie zarząd zainkaso-
wał 347,1 tys. zł za ub.r. Rada 
nadzorcza  w składzie Emilia 
Kosicka, Zbigniew Canowiec-
ki i Przemysław Guzow kosz-
towała gdańszczan 130 tys. zł. 

Gdańskie Autobusy i Tram-
waje i Gdańskie Usługi Ko-
munalne to spółki ze 100 
proc. udziałem Gdańska, 
funkcję walnego zgromadze-
nia sprawuje jednoosobowo 
prezydent miasta, która może 
delegować swoich przedsta-
wicieli do rady nadzorczej. 

ASG

Dwuosobowy zarząd SNG w składzie: Guy Fournier i Jacek Kieloch inkasuje blisko 1,4 
mln zł, czyli po średnio 58 tys. zł miesięcznie

Praca na rzecz gdańskiego Urzędu Miejskiego, czyli jego jednostek organizacyjnych i spółek z udziałem Gminy Gdańsk, a zatem 
przynajmniej w teorii na rzecz i za pieniądze gdańszczan jest opłacalna i nieźle opłacana. Lepiej niż wysiłek premiera i ministrów 
rządu RP. Za fatygę należy się wynagrodzenie. 
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- Mariaż SLD z Wiosną 
i Razem nie dał nowej 
dynamiki Nowej Lewicy? 
Przez lata przekonywano 
nas, że konserwatyzm jest 
w defensywie, a tymczasem 
niemrawo toczy się lewico-
we życie między Marksem 
a Kautskym…  
- Któż jest dziś pełen we-

rwy i chęci zmian? Jest 
rozczarowanie wynikiem 
uzyskanym przez  Roberta 
Biedronia w wyborach pre-
zydenckich. Gdzie on dzi-
siaj jest z Wiosną? Poszedł 
do Brukseli i bez lidera SLD 

„wsiorbał” Wiosnę. Andrzej 
Duda został na drugą kaden-
cję. Do wyborów parlamen-
tarnych mamy trzy lata…

- Jak to? Nowa Solidarność, 
Nowa Nadzieją, czyli Nowy 
Świat. Tymczasem Biedroń 
upadł, Zandberg sie ukrył, 
Czarzasty osłabł, byli premie-
rzy z SLD liczą euro dzięki 
Koalicji Europejskiej… 
- Miller, Belka i Cimosze-

wicz są w Brukseli. Inni 
liżą rany po kolejnej prze-
granej z rzędu. Zandbergo-
wi, który się rzeczywiście 
ukrył, jest głupio, że tak się 
zjednoczyli z SLD. Oni są 
dogmatyczną lewicą, nie ro-
zumieją kompromisów, a na 
nie poszli. Są radykalni, nie 
racjonalni. Jest być może ci-

sza przed burzą, czyli szyko-
wanie się do przegrupowań 
personalnych. Przegrani po-
twierdzili sprawczą niemoc. 
Czas poszukać antidotum, 
w tym i nowych liderów. 
Dotyczy to po stronie opo-
zycji wszystkich, oprócz 
Konfederacji. Ta ma swo-
ją specyfikę. Potwierdziła 
stan posiadania, pokazała 
młodych mężczyzn, herol-
dów nadchodzących zmian 
(śmiech). Może poza Janu-
szem Korwin-Mikkem. Ale 
ten nie jest ani do podmie-
nienia, ani do podrobienia.  

- On pamięta ZMS i Stron-
nictwo Demokratyczne…
- To doświadczony zawod-

nik. Liczono przy wyborach 
prezydenckich na zmianę 
wektora. Można to marzenie 
odłożyć ad acta. Stefan „Ki-
siel” Kisielewski o takiej sy-
tuacji, w jakiej jest opozycja, 
mawiał: „To, że jesteśmy 
w dupie to jasne. Problem 
w tym, że zaczynamy się 
w niej urządzać." To urzą-
dzanie się zaczęło. To PiS 
ma w swych rękach rozma-
ite walory i frukty. Jarosław 
Kaczyński i jego otoczenie 
rozdają lenna. Inne partie 
mogą się przyglądać. Atuty 
u nich są mizerne…

- Lub są marnotrawione. 
Przykład to Monika Jaru-

zelska, radząca sobie w sa-
morządzie i przed kamerą 
we własnym programie, 
goszcząca polityków, także 
z prawicy. Włodzimierz Cza-
rzasty, mimo, że jej obiecał 
miejsce na liście, słowa nie 
dotrzymał. 
- Została wymiksowana 

przez swoich. Co byśmy nie 
mówili, magia nazwiska jest. 
I ma moc dla jednych przy-
ciągania, dla innych odrzu-
cania. Ale jest. Tym bardziej, 
że ona jest przywiązana do 
lewicowości, bez meandro-
wania. Stara ekipa SLD doży-
wa swych dni więc być może 
będzie i ona miała szansę. 
Czarzasty niczego wielkiego 
nie dokonał. Na tęczowej, jak 
mówią niektórzy dostojnicy 
Kościoła, ideologii LGBT le-
wica potencjału nie zbuduje. 
Może na 2-3 procent.  

- Być może lewicowy wyborca 
żyje nadzieją na zjednoczenie 
lewicy, ale czy jest jeszcze 
głód lewicy w Polsce, skoro 
PiS zagospodarował sferę 
pakietów socjalnych?
- PiS jest swoistym tworem, 

który zawłaszczył spory ob-
szar lewicowości i wrażli-
wości społecznej, czyniąc 
to w konserwatywno-pa-
triotycznym, przynajmniej 
werbalnym i symbolicznym, 
otoczeniu. Lewa strona nie 

ma instrumentów, to PiS 
wybiera co lepsze rodzynki 
i robi swoje. Elektorat do-
szedł do wniosku a po cóż 
nam lewica, skoro PiS speł-
nia wiele z naszych ocze-
kiwań socjalnych. Co tam 
inne sprawy, jakaś prawo-
rządność, sądy…

- Ostatnio PiS nieco straciło 
na tym polu. WSA ocenił, że 
premier Mateusz Morawiecki 
w sprawie tzw. wyborów ko-
pertowych rażąco naruszył 
prawo, a Sąd Najwyższy 
zdecydował w sprawie tzw. 
deubekizacji, że nie można 
poddawać „deubekizacji” 
osoby wyłącznie na podstawie 
kryterium służby w PRL 
i powinno to być oceniane na 
podstawie  indywidualnych 
czynów. 
- Przed nami jeszcze do-

kończenie reformy wymiaru 
sprawiedliwości. Wicemini-
ster sprawiedliwości Michał 
Wójcik zapowiedział ostat-
nio ministerialne weryfika-
cje orzeczeń i wystąpienie 
o skierowanie skargi kasa-
cyjnej od wyroków. System 
będzie się z wolna domykał. 
Sama koalicja rządząca ma 
problem z miksowaniem ra-
dykalizmu i hamowania za-
pędów. Ustawa o ochronie 
zwierząt i „piątka dla zwie-
rząt” ruszyła nieco segment 

rolniczy, poruszony tym, 
dokąd zmierza trend zaczy-
nający się od zakazu uboju 
rytualnego. Związki zawo-
dowe, szczególnie górnicy 
na Śląsku, zapowiadają pro-
testy. Jednak i tak pandemia 
nadaje wszelkim procesom 
nieco inną dynamikę.

-  Nie w przypadku CBA, 
które ostatnio obwieściło 
znalezienie skrytek pełnych 
pieniędzy, należących jakoby 
do byłego prominentnego 
polityka PO Sławomira 
Nowaka. Przypominają się 
sceny z filmu Patryka Vegi 

„Nowe porządki”… 
 - Coś tam na Ukrainie się 

zadziało. Zwinięty został 
parasol ochronny byłego 
prezydenta Poroszenki. Bra-
cia Ukraińscy coś nam po-

desłali i Nowak został zanu-
rzony „po grzywę”. Uznano, 
że skoro Tuska nie sięgnie-
my, weźmiemy się za Nowa-
ka. Tym bardziej, że był na 
nim stempelek machera. Za-
częło się od zegarka, dzisiaj 
to może budzić uśmiech. Na 
dodatek Nowak, na miarę 
swych ambicji, zaangażował 
się w kampanię prezydenc-
ką Trzaskowskiego. Nie ma 
póki co rozprawy sądowej, 
jest propagandowe grzanie, 
oparte na sporych kwotach, 
o których mówi komunikat 
CBA. I przy tym zanurzeniu 
Nowaka, pokaże się Nowa 
Czajka. Czy „będzie porzą-
dek w Warszawie” przeko-
namy się być może, wtedy, 
gdy paru senatorów zmieni 
klubowe barwy.

ROZMAITOŚCI

Niemrawa lewica liże rany
Z dr. Krzysztofem Piekarskim, politologiem, komentatorem, wykładowcą Zakładu 
Teorii Polityki Instytutu Politologii UG rozmawia Artur S. Górski

Zawody były zaplanowa-
ne na Dzień Dziecka, ale ze 
względów pandemicznych 
zostały przełożone na począ-
tek roku szkolnego. Pogoda i 
frekwencja dopisały.

Startowało 27 dzieci w 
dwóch kategoriach wieko-
wych. Sektor A - dzieci do lat 

10 i sektor B - dzieci od 11 do 
15 lat. Zwycięzcami zawodów 
zostali: Nadia Perwejnis z sek-
tora B i Jan Gauden z sektora A.

Wszystkie dzieci zosta-
ły obdarowane medalami i 
gadżetami za udział, a zwy-
cięzcy pucharkami i nagro-
dami. Na koniec zawodów 

wszyscy uczestnicy mogli 
skosztować grochówki do-
starczonej przez restaurator 
Piotra Dzika.

Sponsorami nagród były: 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Suchanino, Rada Dzielnicy i 
Zarząd Transportu Miejskie-
go w Gdańsku.

Zawody wędkarskie dla dzieci 
z dzielnicy Suchanino
W sobotę, 12 września, Koło wędkarskie PZW Nr 4 Gdańsk-Portowa wraz ze Spółdzielnią Mieszkaniową Suchanino i Radą 
Dzielnicy zorganizowało zawody wędkarskie dla dzieci na zbiorniku retencyjnym „Wileńska”.
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Gdańsk LOTOS Siesta Festival, 
czyli muzyka świata na Pomorzu
10. jubileuszowy Gdańsk LOTOS Siesta Festival kolejny raz zapewnił ucztę dla melomanów i zgromadził światowej sławy 
muzyków etno, folk, fado, world i jazz. Podczas koncertów można była poczuć odrobinę egzotyki, od której ze względu na 
pandemię byliśmy tymczasowo odcięci. Festiwal wróci nad Motławę jeszcze 18 listopada.

Koronawirus wpłynął na 
wszystkie dziedziny ży-
cia – nie inaczej stało się 
z wydarzeniami kulturalny-
mi, w tym koncertami 10. 
edycji Gdańsk LOTOS Sie-
sta Festival, które planowane 
na koniec kwietnia nie mogły 
się wtedy odbyć. W tym roku 
Gdańsk LOTOS Siesta Fe-
stival przebiegał w odmien-
nej formule, by zapewnić 
widzom najwyższy stopień 
bezpieczeństwa. Zabrakło 
więc rozmów z artystami 
i tradycyjnego podpisywania 
płyt. Z powodu obostrzeń 
sanitarno-epidemicznych, 
część koncertów odbyła się 
w innych miejscach. Nikt 
jednak nie wychodził z kon-
certu niezadowolony.

Tegoroczna Siesta roz-
poczęła się we wtorek 8 
września w Starym Maneżu, 
gdzie gdańska publiczność 
mogła usłyszeć dźwięki, ja-
kie wydobywa ze swojej 
gitary Joscho Stephan. Jego 
występy to mieszanina gypsy 
jazzu i radosnego gitarowego 
swingowania.

Stałym elementem Siesta 
Festivalu są wieczorne kon-
certy Noce Fado. W tym 
roku w ramach tego cyklu 
wystąpił portugalski mistrz 
gatunku Pedro Moutinho, 
dla którego były to pierw-
sze koncerty po przerwie 
związanej z pandemią koro-
nawirusa. Wokalista wzru-
szająco opowiadał pełne 
emocji historie. Słuchacze 
mogli poczuć się jak w jed-
nej z lizbońskich restauracji 
i wsłuchać się w urzekający 
portugalski śpiew cenionego 
na całym świecie wykonaw-
cy. Moutinho występował od 
czwartku do soboty w gdań-
skiej Piwnicy Rajców. I wła-
śnie w sobotę, ku zaskocze-
niu i radości publiczności, 
na scenie pojawiła się także 
Lura, wokalistka i kompo-
zytorka z Wysp Zielonego 
Przylądka.
– Pandemia nie jest wymów-

ką, żeby nie tańczyć – mówił 
do publiczności Yami Aloela, 
który także w sobotę wystąpił 
w Starym Maneżu i Filharmo-
nii Bałtyckiej. Artysta posiadł 
umiejętność gry na kilku 
instrumentach, ale przede 
wszystkim oczarowuje słu-
chaczy czułym głosem. Jak 
przystało na profesjonalnego 
basistę, ma niezwykłe wyczu-
cie rytmu i tempa. Jego praw-
dziwe imię i nazwisko to Fer-
nando Correira, jednak jego 
mama wolała zwracać się do 
niego Yami, co w Kimbundu 

znaczy „mój”. Korzenie jego 
muzyki sięgają Angoli i Por-
tugalii. 

W weekend w Filharmonii 
Bałtyckiej odbyły się kon-
certy pod nazwą Tribute to 
Cesaria Evora. Był to hołd 
dla muzycznej ikony Wysp 
Zielonego Przylądka, „Boso-

nogiej Divy”, która odeszła 
w 2011 roku. Przez lata wo-
kół obdarzonej niezwykłym 
głosem artystki zgromadziło 
się wielu muzyków. Dzięki 
Gdańsk LOTOS Siesta Fe-
stival, udało się zaprosić naj-
wybitniejszych z nich, aby 
pokazali, jak bardzo wpły-

nęła na ich twórczość legen-
darna Evora. Można było 
posłuchać takich artystów 
jak wspomniana wcześniej 

Lura, Elida Almeida, Nancy 
Vieira, Teofilo Chantre.

Na koniec, w niedzielę 13 
września, do gdańskiego 

klubu Parlament zawitał Mi-
roca Paris, który przez lata 
towarzyszył Cesarii Evorze, 
a następnie wyruszył w trasę 
z Madonną. Teraz sięga rów-
nież po gitarę i śpiew. Jego 
entuzjazm gry na instrumen-
tach perkusyjnych bardzo ła-
two udzielił się publiczności. 

To nie koniec tegorocznej 
Siesty. W zapewne chłodny 
już listopadowy wieczór, pu-
bliczność czeka energetyczny 
zastrzyk muzyki rodem z Ka-
merunu. 18 listopada w Filhar-
monii Bałtyckiej jazz w najlep-
szym wydaniu zaprezentuje 
światowej sławy multiinstru-
mentalista Richard Bona. 
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Partner wydania

Galeria Sztuki Gdańskiej

Gdańska Teka Autolitografi i 
Antoniego Suchanka
Pisząc o grafi cznych tekach poświęconych Gdańskowi nie sposób nie rozpocząć 
od dzieła Johanna Carla Schultza „Danzig und Seine Bauwerke” („Gdańsk i jego 
budowle” - 54 akwaforty, które ukazały się w trzech tekach przygotowanych między 
1855 a 1867 rokiem, później wielokrotnie wznawiane).

Johann Carl Schultz przed-
stawił w nich przedproża, bra-
my, wnętrza naw kościelnych 
oraz budowle Starego Miasta, 
łącząc walory artystyczne z hi-
storyczną wartością zabytków. 
Inną ważną grafi czną teką pre-
zentującą Gdańsk jest praca 
Leona Wyczółkowskiego, na 
którą składa się 20 autolitogra-
fii. Praca ukazała się w 1909 
roku i prawdopodobnie zo-
stała stworzona bezpośrednio 
po pobycie artysty w Połądze. 
Biografowie artysty nie po-
święcają wiele miejsca okolicz-
nością jej powstania. Wiadomo, 
że od początku XX wieku ar-
tysta praktycznie wyłącznie 
przestawił się na prace grafi cz-
ne. Teka Gdańska jest jedną 
z 15 tek przygotowanych przez 
Wyczółkowskiego. W swo-
ich badaniach nad technikami 
graficznymi osiągnął on wiel-
ką biegłość. Interesowała go 
architektura w kontekście pa-
triotycznej symboliki polskich 
miast położonych wzdłuż nur-
tu Wisły, Gdańsk był pierwszy 
na tej liście. Artysta operował 
doskonałym różnicowaniem 
światła, szeroka gamą tonów 
i półtonów, osiągnął wyjątko-

wą warsztatową biegłość, stał 
się wyjątkowym mistrzem pol-
skiej grafi ki.

Jednym z jego uczniów był 
Antoni Suchanek. W drugiej 
połowie lat 20. XX wieku 
już po zakończeniu nauki 
w Krakowskiej ASP i studiach 
w klasie prof. Mehoffera 

i prof. Axentowicza na dalsze 
pogłębianie umiejętności gra-
ficznych, Suchanek udał się 
do Leona Wyczółkowskiego. 
Artyści spotykali się w Goście-
radzu pod Bydgoszczą gdzie 
młody twórca nabierał biegło-
ści, doświadczenia i rozwijał 
swoją osobowość. Fascynował 

się starszym kolegą i tak jak on 
doskonalił umiejętności w po-
sługiwaniu się bardzo trudna 
techniką litografii. Mieszka-
jąc w Bydgoszczy Suchanek 
coraz częściej przyjeżdża nad 
morze, bywa w Sopocie, Or-
łowie, Gdańsku i na Półwyspie 
Helskim, ale tak modna mary-

nistyka w tym czasie nie staje 
się jedynym tematem jego prac.

Jest malarzem wszechstron-
nym. Maluje portrety, pejzaże, 
sceny rodzajowe, dużo rysuje. 
Jest aktywny, wystawia, pracuje 
w warszawskiej „Zachęcie”, or-
ganizuje tam wiele wystaw ma-
rynistycznych. W pierwszych 
dniach wojny, zabezpiecza i wy-
wozi z Zachęty wybitne polskie 
dzieła sztuki. Trafi a na Pawiak 
i do Oświęcimia. Dzięki działa-
niom rodziny wychodzi na wol-
ność. Dalej maluje i przyjeżdża 
na Wybrzeże gdzie po wojnie 
osiedla się w Orłowie. Staje 
się kronikarzem, dokumentuje 
powstający ze zgliszcz Gdańsk, 
Gdynię i okolice. Wraz kolega-
mi artystami tworzy w Gdyni 
grupę skupiającą Polskich Ma-
rynistów Plastyków, w której 
skład wchodzą: Franciszek 
Szwoch, Stanisław Rolicz, Eu-
geniusz Dzierzencki, Marian 
Mokwa, Jan Gasiński. W ka-
wiarni „Cyganeria” w Gdyni 
organizują pierwsze wystawy.

Antoni Suchanek podobnie 
jak jego mistrz Leon Wyczół-
kowski wydaje serię tek gra-
fi cznych i pocztówek. Staje się 
mistrzem architektonicznych 
widoków polskich miast. Two-
rzy w Warszawie, Poznaniu, 
Szczecinie, Łodzi. W 1957 
roku ukazuje się wspaniała 
teka „Gdańsk 1957” na któ-
rą składa się 12 autolitografi i. 
Wydawnictwo sygnowane 

„Desa, Gdynia” w nakładzie 
numerowanym ukazuje się 

w ilości 370 egzemplarzy 
z czternastoma egzemplarza-
mi specjalnymi, opatrzonymi 
słowem wstępnym przez Wi-
tolda Mężnickiego, księgarza 
i dziennikarza gdańskiej prasy. 
Mężnicki pisze „Patrzy jak 
z gruzów powstają do nowego 
życia całe partie miasta. Patrzy 
i rysuje”… Widzimy nie tyl-
ko charakterystyczne miejsca 
oczami artysty w 1957 roku, 
ale także miejsca, które pamię-
ta z pierwszego pobytu w nad-
motławskim grodzie jeszcze 
należącym do tworu Wolnego 
Miasta Gdańska. Suchanek od-
daje realistyczny obraz ówcze-
snego Gdańska, nie szuka no-
wych konwencji, dotyka sedna, 
faktu tak jak jego mistrz Leon 
Wyczółkowski. Oddziałuje na 
odbiorcę prawdą, nie wycho-
dzi poza utarty grafi czny kanon, 
nie upiększa gdańskich pejza-
ży, w których pojawiają się 
popalone mury Starego Miasta 
przypominające niedawno za-
kończoną wojnę.

Patrząc i oglądając litogra-
fie Suchanka nie sposób nie 
odnieść ich do prac Wyczół-
kowskiego z 1909 roku, wspa-
niałych ujęć Gdańska, które 
w nowej rzeczywistości z wiel-
kim artystycznym kunsztem 
umiał oddać Antoni Suchanek, 
artysta, o którym warto i trzeba 
pamiętać.

Stanisław Seyfried
Teka należy do zbiorów 

Andrzeja Walasa

Antoni Suchanek, Panorama Gdańska, litografi a, 1957v

Antoni Suchanek, Droga Królewska, litografi a, 1957

Antoni Suchanek, Kościół NMP i Kaplica Królewska, litografi a, 1957
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– Energę i żeglarstwo łączy 
nie tylko morze – powiedział 
Krzysztof Kopeć, Dyrektor 
Biura Prasowego Grupy Ener-
ga. – Wiatr to dla żeglarzy 
chleb powszedni. Wiatr, który 
napędza każdy jacht, pcha do 
przodu każdą żaglówkę. Dla 
Grupy Energa wiatr to także 
siła, która porusza łopaty tur-
bin na farmach wiatrowych. 
W lipcu otworzyliśmy jedną 
z większych tego typu inwe-
stycji w Polsce. To co łączy 
żeglarzy i energetykę, to wiatr 
i wspólny sposób patrzenia na 
morze. W morzu tkwi niesa-
mowity potencjał. Nie tylko 
dla rozwoju polskiego sportu, 
ale także dla Energi, która 
dołączyła niedawno do Grupy 
ORLEN i widzi potencjał dla 
rozwoju morskiej energetyki 
wiatrowej. Team Energa 77 
Racing i Michał Krasodomski 
wielokrotnie udowodnili, że to 
wsparcie, które otrzymują od 
Grupy Energa jest im potrzeb-
ne i wykorzystują je, aby uzy-
skiwać coraz lepsze rezultaty.

Team Energa 77 Racing 
– w składzie Piotr Tarnacki, 
Grzegorz Banaszczyk i Bar-
tosz Makała – zalicza mijający 
sezon do bardzo udanych. Ze 
względu na sytuację pande-
miczną rozpoczął się miesiąc 
później, ale żeglarze wystar-
towali we wszystkich zapla-
nowanych regatach. Wygrali 
trzy rundy Pucharu Polski 

– we Włocławku, Olsztynie 
i Poznaniu – oraz Mistrzostwa 
Polski w Płocku. 
– Wygraliśmy wszystkie 

z rozegranych wyścigów – 
powiedział Piotr Tarnacki. 

– Jestem bardzo zadowolony 
ze swojej załogi, podejmowa-
liśmy szybkie i dobre decyzje, 
co zaprocentowało na mecie. 
Mam nadzieję, że w tym se-
zonie uda nam się jeszcze po-
pływać na zawodach w Polsce, 
jeśli sytuacja pandemiczna po-
zwoli planujemy też kilka star-
tów zagranicznych. 77 Racing 
to projekt, który trwa od kilku 
lat. W tym roku dzięki wspar-
ciu firmy Roca i rozpoczęciu 
współpracy z Grupą Energa 
możemy żeglować na naj-
lepszym sprzęcie. Wsparcie 
naszych partnerów pomaga 
nam skupić się tylko na żeglo-
waniu. Cieszę się, że gdańska 
firma zainwestowała w gdań-
skich żeglarzy. Dzięki temu 

mamy spokój w przygotowa-
niach do kolejnego sezonu 
i możemy realizować swoją 
pasję. Mam nadzieję, że wy-
nikami oddajemy to co w nas, 
w załogę, inwestują.

W tym roku zespół Piotra 
Tarnackiego miał walczyć 
o 10. tytuł Mistrza Świata 
w żeglarskiej klasie Micro, 
jednak z powodu ograniczeń 

w ruchu granicznym i braku 
możliwości dotarcia zawod-
ników m.in. z Rosji, Włoch 
i Francji – organizatorzy 
zdecydowali o zmianie rangi 
imprezy na Puchar Europy. 
Zawody odbyły się w ostatni 

weekend sierpnia podczas Vo-
lvo Gdynia Sailing Days i te 
zawody również zwyciężyła 
drużyna Energa 77 Racing. 
Piotr Tarnacki pozostał aktual-
nym Mistrzem Świata i jedno-
cześnie zapowiedział obronę 
tytułu w 2021 roku we Francji.

Energa 77 Racing to Mi-
strzowie Świata w żeglarstwie. 
Liderem i założycielem teamu 
jest Piotr Tarnacki. Zawodowo 
żegluje od 1999 roku, od 2003 
pod własnym szyldem. W kla-
sie Micro zdobył najwyższe 
trofea, jest dziewięciokrotnym 
Mistrzem Świata, kilkanaście 
razy wygrywał Mistrzostwa 
Polski. Jest triumfatorem Pu-
charu Świata i Europy. Dwu-
krotnie odbierał nagrodę Że-
glarza Roku.
– Dzięki wsparciu naszych 

partnerów możemy realizo-
wać nasze działania i żeglo-
wać na najlepszym sprzęcie, 
jaki jest na rynku. Mamy 
nadzieję, że na tym nowym 
jachcie zdołamy jeszcze po-
pływać dwa sezony i godnie 
rywalizować o kolejne tytuły 

– dodaje załogant teamu, Bar-
tosz Makała.

Również wspierany przez 
Energę Michał Krasodom-
ski pływa na jednoosobowej 
łódce w klasie Laser. Żaglów-
ka ma długość ok. 4 m oraz 
jeden żagiel o powierzchni 

nieco ponad 8 m kw. Na co 
dzień młody żeglarz uczy się 
w Zespole Szkół Sportowych 
w Gdyni, jednak każdą wolną 
chwilę przeznacza na treningi. 
Ćwiczy głównie na rowerze 
szosowym (2-3 razy w tygo-
dniu), ale też biega i wykonu-
je treningi kardio. Na rowe-
rze zwiedza Kaszuby, często 
przemierzając nawet 100 km. 
Pracuje w ten sposób nad kon-
dycją i zwiększa wytrzyma-
łość. Tak przygotowuje się do 
Mistrzostw Świata w Teksa-
sie w Stanach Zjednoczonych 
w marcu 2021, a za kilka lat 
także do Igrzysk Olimpijskich.
– Bycie Ambasadorem Ener-

gi znaczy dla mnie bardzo 
dużo – powiedział Michał 
Krasodomski ,  zawodnik 
startujący w klasie Laser. – 
Jestem najmłodszym amba-
sadorem, nie mam jeszcze 18 
lat, jestem w klasie maturalnej. 
Współpraca z Grupą Energa 
pomaga mi w przygotowa-
niach do najważniejszych im-
prez, zarówno pod względem 
sprzętowym, jak i organizacją 
zgrupowań i treningów. Dzię-
ki tej współpracy mam moż-
liwość osiągać lepsze wyniki. 
Bycie ambasadorem to moty-
wacja, ale również zobowią-
zanie.

Tomasz Łunkiewicz

SPORT

Wyniki 77 Racing Team w sezonie 2020:
Puchar Polski Anwil-Grupa ORLEN Cup, Włocławek 26-28 czerw-
ca – 1. miejsce Energa 77 Racing
Puchar Polski, Olsztyn 10-12 lipca – 1. miejsce Energa 77 Racing
Puchar Polski, Poznań 4-26 lipca  – 1. miejsce Energa 77 Racing
Mistrzostwa Polski ORC, Gdańsk 20-23 sierpnia – Wicemistrz 
Energa 77 Racing
Puchar Europy, Gdynia 27-29 sierpnia – 1. miejsce Energa 77 
Racing
Puchar Polski Mistrzostwa Polski ORLEN Cup 2020, Płock 11-13 
września – 1. miejsce Energa 77 Racing
Nadchodzące regaty:
Błękitna Wstęga Zatoki Gdańskiej, Gdynia 2-3 października 2020
Puchar Europy, Belgia (październik 2020)
Puchar Europy, Francja (listopad 2020)

Osiągnięcia Michała Krasodomskiego:
złoty medal na Mistrzostwach Europy do lat 17
brązowy medal na Mistrzostwach Świata także do lat 17 (2018)
srebrny medal na Mistrzostwach Europy do 21 lat (2019)
5. miejsce na Mistrzostwach Europy seniorów (2019)
5. miejsce na Mistrzostwach Świata do lat 17 (2019)

Żeglarska Energ(i)aŻeglarska Energ(i)a
Energa 77 Racing kończy krajowy 
sezon żeglarski z kompletem zwycięstw. 
Team Piotra Tarnackiego, wspierany 
od tego roku przez Energę z Grupy 
ORLEN, wygrał m.in. trzy rundy Pucharu 
Polski, Mistrzostwa Polski oraz regaty 
Pucharu Europy. Żeglarze z Gdańska 
rozpoczynają już przygotowania do 
Mistrzostw Świata 2021 w klasie Micro 
i obrony 10. tytułu.

fot. energa.pl
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Sport szkolny z Energą

Partner dodatku www.energa.pl

Organizatorem zawodów 
w wyścigach smoczych ło-
dzi był jak co roku Gdański 
Zespół Schronisk i Sportu 
Szkolnego, a partnerami Rada 
Dzielnicy Wyspa Sobieszew-
ska, Szkoła Podstawowa 
Mistrzostwa Sportowego nr 
94 w Gdańsku oraz Młodzie-
żowy Międzyszkolny Klub 
Sportowy „Gdańskie Lwy”.

Wielkie gratulacje dla 
wszystkich uczestników, 
przede wszystkim za zaan-
gażowanie, ale także walkę 
w duchu „fair play”. Jak ma-
wia Grzegorz Kwiatkowski 

– pomysłodawca i organizator 
zawodów - „Był ogień w wo-
dzie!”. Dzięki Krystianowi 
Karpyzie i Radzie Dzielnicy 
Wyspa Sobieszewska zawod-
nicy nie tylko walczyli o tro-
fea, ale także mogli posilić 
się między wyścigami ciepłą 
grochówką. Kto spróbował, 
ten nie żałował i brał dokład-

kę. Przy okazji uczestnicy 
pokazali swoje wielkie serca 
angażując się w akcję „#Nata-
nielWalcz” przekazując dobro-
wolnie wpłaty na ten szczytny 
cel. Brawa dla wychowanków 
Gdańskiego Zespołu Schro-
nisk i Sportu Szkolnego i 
uczniów Szkoły Podstawowej 
Mistrzostwa Sportowego nr 
94 za pomoc w organizacji tej 
akcji pomocowej dla Natanie-
la. Już wiadomo, że uzbierano 
tym sposobem kilka tysięcy 
złotych.

Czas podać wyniki, choć 
nie one były najważniejsze 
tego dnia, a piękna pogoda, 
wspaniała atmosfera i pożyw-
ny posiłek pomogły każdemu 
przełknąć gorycz porażki. 

Kategoria Mikst
1.Smocza Aura 1
2. GZSiSS Juniorzy (trener 
Grzegorz Kwiatkowski)
3. Husaria Gdańsk

4. Gdańskie Lwy (trener 
Maksymilian Klusek)
5. Borken Dragonboat Club 
(Niemcy)
6. Smocza Aura 2
7. Zakład Karny Gdańsk 
Przeróbka Drakens Iława
8. GZSISS SP88 Wyspa So-
bieszewska (trener Krzysztof 
Dzwonkowski)

Kategoria Open
1. Smocza Aura
2. Borken/Gdańskie Lwy
3. Husaria Gdańsk

Kategoria Women
1. Drakens Iława
2. Smocza Aura
3. Borken/Gdańskie Lwy
4. GZSISS Juniorki (trener 
Krzysztof Dzwonkowski & 
Grzegorz Kwiatkowski)
5. Husaria Gdańsk

źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek

Wspaniała walka w III Otwartych 
Mistrzostw Gdańska w Smoczych Łodziach
Już po raz trzeci amatorzy wiosłowania spotkali się na w Centrum Sportów Wodnych w Gdańsku nieopodal mostu Siennickiego, aby 
rywalizować podczas III Otwartych Mistrzostw Gdańska w Smoczych Łodziach. Zawody, które odbyły się 12 września zgromadziły 
kilkanaście drużyn rywalizujących w trzech kategoriach na 200 metrowym odcinku Martwej Wisły pod bliższym przęsłem Mostu Siennickiego.

Piłkarski turniej w Oliwie
W dniach 11-12.09.2020 na boisku „Fregata” w Oliwie 
rozegrano turniej piłki nożnej w ramach święta dzielnicy 
Oliwa zorganizowanego przez Radę Dzielnicy  Oliwa, klub 
AD-REM oraz DCS Oliwa.

W  turnieju wystartowało 6 
zespołów. Po eliminacjach w 
finale 12 września wystąpiły 
3 najlepsze ekipy, które zagra-
ły systemem każdy z każdym:     
DCS Oliwa - ADREM 5:3
ADREM - RSM Budowlani 
1:4
RSM Budowlani - ADREM 
3:1

Kolejność
1. RSM  Budowlani: Mariusz 
Chrzanowski, Marcin Ma-
chaliński, Mateusz Szkoda, 
Mariusz Szulc, Bartosz Ku-
binowski, Adrian Anikow-
ski, Radek Stasiak, Paweł  
Knieczyński. 
2. DCS Oliwa - najmłodsza  
ekipa turnieju 
3. ADREM  

Najlepszym bramkarzem  
uznano Marcina  Bokuna 
(DCS), który popisywał się 
wieloma wspaniałymi parada-
mi zatrzymując napastników .

Najlepszyn strzelcem tur-
nieju został Bartek Kubinow-
ski (RSM) – który w finale 
zdobył 3 bramki.

Zawodnikiem „Fair Play” 
uznano Mateusza Szkodę 
(RSM), który swoją postawą 
na boisku mógł służyć za wzór 
dla młodszych zawodników.

Do wyróżniających się za-
wodników oprócz zwycięzców 
należeli: Michał Bodio, Bartek 
Dampc, Oliwer Hoppe, Tomek 
Sroka, Piotr Szymański.

Ekipy i najlepsi zawodnicy 
otrzymali puchary, breloki 
oraz drobne upominki ufun-
dowane przez Radę Dziel-
nicy Oliwa i klub Adrem. 
Opiekę medyczną i sędziego  
głównego imprezy zapewnił 
RSM „Budowlani”. Napoje 
zapewniła Rada Dzielnicy 
Oliwa.

Turniej Urodzinowy 
Garnizon Cup
Klubu Badmintona Garnizon oraz Gdański Zespół Schronisk 
i Sportu Szkolnego zapraszają dzieci, młodzież i dorosłych 
na Turniej Urodzinowy Garnizon CUP, który odbędzie się 
03.10.2020 o godz. 9.00 w hali Klubu Badmintona Garnizon ul. 
Słowackiego 7a, Gdańsk-Wrzeszcz. 

Zawody odbędą się w na-
stępujących kategoriach:

 
Chłopcy i dziewczęta - 
grają bezpłatnie
do lat 15 (rok ur. 2005-
2006) 
do lat 13 (rok ur. 2007-
2008) 
do lat 11 (rok ur. 2009-
2010 
do lat 9 (rok ur. 2011 
i młodsi) 
Dorośli wpisowe - 40 zł/
os/gra pojedyncza, 50 
zł/os/gra podwójna/para
Mężczyźni (open, amator 
i początkujący) 
Kobiety (open, amator 
i początkujący) 
Podwójna mężczyzn (ama-
tor i początkujący) 
Podwójna kobiet (amator 
i początkujący)
Mieszana (amator i począt-
kujący)

Na zapisy organizator 
czeka do 28.09.2020 r. pod 
adresem email: kontakt@
badmintongdansk.pl lub te-

lefonem: 885 560 000
Więcej szczegółów można 

znaleźć na stronach www.
badmintongarnizon.pl


